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Mizzl: Gdy jeżdżę z chłopakami z Thinkadelic na kon¬ 
certy pomagając na micu, zauważyłem, że małe miasta 
zajebiście się bawią, wszystko jest spoko. Gorzej z 
dużymi miastami, są tam zajebiste podziały. 

Spinache: W Łodzi jest tak, że każdy zespól ma swój 

EmEs: W miastach o porównywalnej z Łodzią liczbie 
mieszkańców potrafi przyjść na koncert jedna czwarta 











FAMILIA HF 

lilia Hocoos Pocoos odbyło się na 
Pasażu Schillera, przy ulicy Piotrkowskiej. Mają oni w sv 
Dku wiele koncertów na terenie całego kraju, dzięki kon¬ 
in organizują koncerty i imprezy w Łodzi, wystąpili pc 
1 ' 1 “ ‘ ' ch składankach. 



towanych dodam, że pierwsze produkcje były utrzymań' 
klimatach brytyjskiego zespołu Senser. Nazywaliśmy się wi 
YAS /Youth Against Scum/. Rymowaliśmy na początku po an, 



y, wydaliśmy kawałki n 
"Hiphop Trip" oraz "Hi 
Hopla". Zmieniła się te 


na polski. Dołączył do nas Caps 


N a łódzkiej scenie 
jest może mało 
porządnych brygad. 


o tym powiem), mylenierr 
nas z N.A.S. (niestety tyrr 
polskim!) oraz na wszelki wy¬ 
padek z nieuregulowanym 
vami kontraktu z Lu ryj 


Capsla, odchodziliśmy w 
2co psychodeliczne klimaty. 

koncertami i generalnie 
pewnymi obowiązkami zre¬ 
zygnował, a pojawiła się na 


rymująca dziewczyna Aisha (którą j 
drawiamy). Następnie zmienił ją, by 
Capsla" - Adit, z którym nagraliśmy 
w lutym b.r. udał się służyć ojczyzn 



w naszych akcjach i tak już zostało. Sądzę, że na naszym r 
- Jak powstaję Wasze kawałki? Czy testy układacie wspólnie, 


cy: Teraz sprawa jest trochę utrudniona, bo kiedyś mi 
ój własny lokal, gdzie robiliśmy próby, wiesz - mikr 
dkłady na żywo, adaptery itp. Dużo ciekawych rzeczy 
ło tak na żywca. Obecnie zmuszeni zostaliśmy wró 


Thomas: Teksty piszemy każdy osobno, jaw Pabianicach, Oxy 
- Jesteście kapelę, która bardzo dużo koncertuje na terenie całej 


Olsztynie, czy Byd- 













































Nasty Nas, Nas Escobar, Nastradamus - dużo tych pseudonimów jak na jednego artystę. Z drugiej 
jednak strony wśród tych wykonawców, którzy właśnie hip-hop wybrafi jato swój środek wyrazu, 
niewielużiest tak skomplikowanych, tak interesujących jak Nasir Jones. Od chwili gdy zauroczył 
naSjtfwoiim nowojorskim opusem, albumem zatytułowanym "Illmatic", mówimy o o jednym z 

czołowych poetów hip-hopu. Od chwili gdy przedstawił nam "It Was Written” żału$ę(n$, że poddał 
się modzie i komercyjnym trendom. Naprawdę zaskoczył nas swoim trzecim albumem - - 

dojrzałym i pełnym determinacji, czego dowodem mogą być utwory takie jak "Hate Me Now" i "Nas 
Is hike". Spostrzegliśmy, że jest, on artystą, nie zaś marionetką, która Wusi podskakiwać tak, 
jak życzą sobie tego jego fani. Teraz zaś, u progu*trzeći ego tysiąclecia, wydaje płytę o znaezą- 
kcjmrtytule "Nastradamus". Co widzi w przyszłości i co sądzi o przeszłości Nas powiedział tylko 
jednemu magazynowi w Polsce - magazynowi "Klan". 



jeszcze kilka razy. Specyficzny ton, w jakim Nas \ 
wypowiadał te krótkie kwestie, ton wyrażający \ 
wiarę w swoje słowa, przeświadczenie o tym, że 
są prawdziwe i właściwe, nakazujący zakończyć j 
temat i przejść do innych kwestii. Fakt, że roz¬ 
mawialiśmy przez telefon, a nie na jednej z ulic 
Queensbridge sprawił jednak, że zadałem kolej- | 


Nas zamilkł, myślałem, że zbiera się do długiej, 
wyczerpującej wypowiedzi. Nagle jednak coś w 
słuchawce zaszumiało, zastukało i zamiast 
Nasa usłyszałem uroczą moderatorkę tej roz¬ 
mowy, pracownicę firmy Sony, która poinfor- 

Po chwili znów miałem na linii Nastradamusa 


st długiej odpowiedzi 
otrzymałem tylko, wypowiedziane z wyraźnym 


Klair. Jakie więc cechy, cechy których nie 
posiadasz, czynią kogoś prorokiem? 
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m kst, który czytacie poniżej miał się początkowo ukazać w naszym 
agazynie jako zwykła (choć duża) recenzja. Kiedy przesłuchaliśmy 
nowe arcydzieło Dr. Dre zdecydowaliśmy, że zasługuje on na naszą 
najwyższą ocenę. Poszliśmy nawet dalej - uznaliśmy, że jest to album 
tak niezwykły, iż warto go wyróżnić dodatkowo. Stąd taka, a nie inna 
forma tej recenzji.... 


W ow!!!! Jedyne co mogę zarzuac 
kolejnej (tak naprawdę drugiej 
dopiero) płycie Dr. Dre to okładka - 
całkowicie czarne tło, malutki znak liścia 
marihuany i dwa zielone napisy ("Df. 
Dre" i "2001") to nieszczególnie ponad¬ 
czasowa okładka. A "2001" to przecież 
płyta ponadczasowa. 


Pamiętacie "The Chronić"? Na pewno - 
to w końcu jedyna hip-hopowa płyta (no 
może jedyna obok "Doggystyle", ale 
debiut Snoopa i "The Chronić" to jakby 
jeden podwójny album), która dziś, po 
wielu przecież latach, zachwycić może 
brzmieniem, jedyna płyta, która porywa;' 
teraz z dokładnie taką samą mocą jak w 
ręku jej wydania (1992!!!!), krótko - 
jedyny album w swojej kategorii. Album 
ponadczasowy. A "2001" to jego godny 
następca. 

Porawiąjący si&, między, innymi w 
utworze "Whafs The Difference" Xzibit 


krążku Dr. Dre to prawdziwy "next 
level", brzmienie przyszłości. Każda z 
siedemnastu kompozycji Zawartych na 
"2001" to pełnoprawny, konkretnie 
dopracowany utwór - nie ma mowy o 
żadnych wypełniaczach. A do tego 
wszystkie bez wątpienia doprowadzą 
do orgazmu każdego z fanatyków hip- 

te akordy, to perkusyjne przeszkadzajki 
- poezja. Ważne jest też to, że są to nie 
tylko kompozycje dla koneserów -bity 
Dr. Dre bujają mocno nawet tymi, 
którzy nie odróżniają bębnów żywych 
od programowanych, "lo takie brzmie¬ 
nie, o którym Beats By The Pound (pro- 

brzmienie, do którego dąży Timberland 
i ludzie z Rap-A-Lot; brzmienie, potężne 
i pełne klasy; brzmienie, którego nikt nie 

"2001" mogło by być nawet płytą z 
samymi instrumentalami, a tutaj są prze- 


się wielu starych znajomych - Snoop 
Dogg, Kurupt, Nate Dogg - ze starej 
ekipy Death Row brakuje przede wszys¬ 
tkim Daza, potem Lady Of Ragę i RBX. 

jednak nowe twarze - Ms. Roq, Hittman 
i Six-"lwo - dzielnie wspierani przez 
takich tuzów jak Xzibit, Eminem, MC 
Ren, King T i Devin. Jak widzicie to 
całkowicie "wessyde thang", ale właśnie 
dzięki temu "2001" zyskuje zdecy¬ 
dowany, niepowtarzalny klimat i nie jest 
tak rozwodnione jak większość ostat¬ 
nich krążków (wiecie - kilka kawałków 
nowojorskich, kilka z Zachodniego 
Wybrzeża, kilka z szybkimi, 
południowymi hi-hatami, itd.). 

hopie. Po wydaniu klasycznego krążka, 
nagrał drugi, co najmniej tak samo 
dobry. Naprawdę, w tym akurat przy¬ 
padku Chuck D się mylił - radzę wam - 
"Believe The Hype". 6 ^ 
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arszawska formacja Afro Kolektyw zdobyła już popularność chwytli- 
i hitem "Ten, co rano wstaje, ten się wygrubasi" lansowanym przez 
Radiostację. Ich twórczość stanowi ożywczy powiew nowości na naszej 
zdominowanej przez "ulicę" scenie hh. Wchodząc do redakcji Klanu trochę 
zdenerwowany Afro Jax zastrzegł, że mimo iż A.K. są ze stolicy, w żadnym 
stopniu nie utożsamiają się z tutejszą sceną. Lekko napiętą atmosferę 
rozładowała muzyka Barry'ego White'a z jego najnowszej płyty, przy której 
dźwiękach rozpoczęła się rozmowa. 
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Jest niezwykle spokojny, opanowany. Z je¬ 
go postaci emanuje szczególnego rodzaju 
równowaga duchowa. Najlepiej oddają to 
słowa jakich William Gibson użył do charak¬ 
terystyki Warbab/ego - jednego z boha- 
powieści "Światło wirtualne": 


na kawałki i smarowali je żelem. W mo- 

on dał forsę - towar był sprzedany." Zda¬ 
rzało się w prawdzie wiele reklamacji "ale 
cholera, niektórzy wracali opowiadając jaki 
mieli odlot i prosili o więcej." Niestety 
j wymykały się z pod 




Ten spokój bierze się też zapewne stąd, 
Krayzie Bonę to czacha, która bard: 
często dymi, oddając się pod władanie k 
jących ziół. Można ró 


kratkami owładnęła niemoc 
twórcza, właśnie w celi rozwinął on swój 
talent. W więzieniu wypracował swój ory- 

myślałem, chciałbym pokazać takie niesa¬ 
mowite gówno jakiego jeszcze nikt przed- 

py w celi i ludzie mówili <cholera nigdy nie 
słyszałem żeby ktoś tak " “ 

połączenie rapowania zt 
konsekwencją rozległych z: 
muzycznych. "Nasta’ 



rymowania o bardzo szybkim tempie ze 
śpiewaną melodią, która' 
wykonaniu tworzy niezwykłą harmonię. 
Uczynił on z rymowania sztukę najwyż- 
szego I 

który wykonuje najbardziej ni< 
podniebne akrobacje. Był to jeden z tych 
hip-hopu, które 


New Edition było Run-DMC. P< 

kontrowersyjne zm 
jego prywatna sprawa. 


i, Flesh, Bizzy i Layzie uży- 
nazwy Bonę Enterprise 
i łączyć rymy Run-DMC z 
Isley Brothers. Wspólnie 
idnego człowieka , którego bar- 



dragów. Jego przed¬ 
siębiorczość polegała na tym, że gdy zabra¬ 
kło prawdziwego c 
szywki. Jak wiele dobrych pomysłów był 
on niezwykle prosty. Technologia produkcji 
wyglądała następująco, jak wspomina Kray¬ 
zie: "ugniataliśmy chleb, wkładali go do pie- 


nik hip-hopu-takich jak wydam 
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się wcześniej słyszało to 



Uczynił on z rymowania sztukę najwyższego lotu samolotem ponaddźwiękowym, 
który wykonuje najbardziej niebezpieczne, podniebne akrobacje. 


się przez cały cz; 


Z pewnością to jednak Krayzie jest jed¬ 
nym z najbardziej kompetentnych eksper- 



Chapter II: Family Reunion". Płyta została 
przyjęta z mniejszym entuzjazmem, acz¬ 
kolwiek pochodzący z niej singiel "Ghetto 
Cowboy" będący pierwszym utworem 
łączącym hip-hop i country, sprzedany w 

a orygi¬ 
nalne i kreatywne pomysły artystyczne, 
którymi potrafi wypełnić luki na rynku 
muzycznym. Jedną 
płycie był 

"lt's Ali Good". Krayzie liczy się 
może być on przyjęty jako zby 


wszystkie lata nagrał on 150 (słownie: sto 
pięćdziesiąt) solowych podkładów, z któ- 

ficznym debiucie, dopisując do nich w cią¬ 
gu ostatniego roku teksty. Jest to podwój¬ 
ny album, ponieważ Krayzie chciał zaw¬ 
rzeć na nim wszystkie nurtujące go tema- 


Dotychczas największą satysfakcje 



lilia® 












POŁAM SWOJE CIAŁO 
CZEKAJ NA PŁYTĘ 






















i 1996 roku występując w remiksie 
:ki R'n'B Giny Thompson, zatytułowa- 
; "Ttólthings You Da". Zwrócono na nią uwagę ze 
względu na charakterystyczny styl zawierający wiele 
onomatopei (czyli wyrazów naśladujących dźwięki) - na 
wspomnianym remiksie była to fraza "hee ha 
długi czas przylgnęła do Missy (mówiono 
dziewczyna od hee ha"). Tak naprawdę jednak Missy I 
działała w przemyśle muzycznym już wcześniej. Karierę I 
zaczęła od żehsklej grupy wokalnej Sista, w której zaj¬ 
mowała się produkcją i komponowaniem podkładów oraz pi¬ 
saniem tekstów. Zespół podpisał kontrakt z wytwórnią I 
Elektra, album jednak nigdy się nie pojawił. Ludzie 
siedzący w muzycznym interesie zwrócili jednak uwagę na 
Missy i zlecali jej pisanie piosenek dla różnych wyko¬ 
nawców R'n'B, między innymi Jodeci i Aaliyah. 

Debiutancki album Missy "Supa Dupa Fly" ukazał się 
w 1997 roku. Wraz z Missy współtworzył go Timbaland, 
nowatorski, oryginalny producent, który wcześniej, 
jeszcze w czasie gdy oboje dorastali w Portsmouth w 
Virginii, działał z nią (i Ginuwinem) w ekipie Basement 
Crew. Singiel promujący tę płytę - “The Rain" - nie tyl¬ 
ko rozpoczął niesamowitą karierę solową Missy, sprawił 
też, że Hype Williams, reżyser teledysku do tego 
utworu, stał się prawdziwą gwiazdą, rozchwytywaną przez 
niemal wszystkich czarnych wykonawców. Kolejny singiel I 
- "Sock It 2 Me" - zdobył jeszcze większą popularność, 
a płyta Missy osiągnęła status multiplatynow 





New Flesh For Old Część druga 

W poprzednim numerze z zachwytem pisaliśmy o niezwykłych 
dokonaniach brytyjskiej grupy New Flesh For Old, która 
zyskała wielki szacunek w świecie niezależnego, ekspery¬ 
mentalnego hip-hopu. Z radością skorzystaliśmy z możli¬ 
wości przeprowadzenia wywiadu z jej liderem, producentem 
szokujących podkładów, wybitnym artystą graffiti i ab¬ 
strakcyjnym poetą -PART 2. 


P a r t 2 
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K iedy w połowie lat 90. brytyjski hip-hop 
pogrąża! się w beznadziejnym kryzysie, 
rewolucyjne przemiany zainicjował nikomu niez¬ 
nany Rosjanin, który jako trzylatek przybył do 
Albionu. Zanim jednak przed jego imieniem 
pojawiły się dwie litery "DJ" zamierzał zostać 

tuzję łokcia i zamienił rakietę na sampier Dwie 
instrumentalne epki jakie spłodził na tym instru¬ 
mencie na zawsze zmieniły krainę hip-hopu 
rozszerzając ją o tereny, na których nfe stanęła 


prze, 
v Eks, 
' DJ'a 


Eksperyment - to słowo klucz do twórczości 
Yadima, arcymistrza halucynogennych bi¬ 
tów i sampli. Nigdy nie powtarza wykorzysta¬ 
nych przez siebie rozwiązań zawsze poszukując 
wciąż nowych środków artystycznego Wyrazu, 
sprawiając, że jego abstrakcyjna sztuka wciąż 
zaskakuje swoim frapującym pięknem. 

Dotychczas pozwalał swoim bitom mówić 

balnym. Jednak na swoją najnowszą, doskonałą 
płytę "U.S.S.R. - Life From The Other Side" 
zaprosił grono doskonałych emce, raz jeszcze 
potwierdzając, że należy się pc 





magazynu hip-hopowego Klan. 
DJ Yadim: Właśnie rozmawiasz. 


działem zwrotkę rosyjskiego wierszyka, co 
wywołało u mojego rozmówcy gromki 
śmiech z nutką podziwu]. 


Yadim: Z każdą osobą było inaczej. Niektó¬ 
rzy to brytyjscy emce, z którymi pracuję w 
Jazz Fudge. Byłem też pierwszą osobą, któ¬ 
ra sprowadziła Company Flow na koncerty 
do Europy w '97. To samo było ze Swollen 
Members i Dilated Peoples. Od tej pory gry¬ 
wałem i współpracowałem z nimi. 

KLAN: To trochę dziwne Company Flow ro¬ 
bią instrumentalna płytę, a ty zapraszasz ich 

ta instrumentalna płyta Company Flow 
"Little Johnny From The Hospitul"? 

Yadim: Tak jest dobra. 

KLAN: A może pozazdrościłeś owocnej 
współpracy na płytach Marka B z raperem 
Blade'em? Może udziały raperów w nagra- 


jej wytwórni? 

Yadim: Ostatnio wydaliśmy Isolationist, pły¬ 
tę, którą nagrałem z trzema amerykańskimi 
raperami [The Anti-Pop Consortium w składzie 
Priest, Beans i M. Sayid] i z DJ'em Prime-Cuts 
[tegorocznym zwycięzcę DMC w Zjednoczo¬ 
nym Królestwie i jednym z czterech cztonków- 
założycieli The Scratch Perverts]. Wydajemy 
też Swollen Members z Rocksteady Crew, 
oraz album pod tytułem "Defenders of the 
Underworld" z całkiem nowymi kawałkami 
Non-Phixion, Arsonists, Dilated Peoples, 
Kool Kieth'a, Aycalone, Psycho Realm, Defari 
i innych. Następny projekt, który robimy to 
dwunastocalówka MC MelPO'. 


Zawiezienie ludzi do Polski kosztuje dużo pieniędzy. Potrzebny 
jest sponsor, a wielkie kompanie takie jak Pall Mail, czy Marlboro 
są zainteresowane w promowaniu podziemnego hip-hopu. '# 
Wolą sprowadzić do Polski Fat Boy Slim'a albo Prodigy, a nie mnie. j 


["Nocturna/ Thought" to tytuł utworu Yadima 
otwierający składankę "Organised Sound" 
(1996), promującą założoną przez niego wy¬ 
twórnię jazz Fudge - przypis red.]. Chodzi mi 
o to, że nie zdążyłem się dobrze przygoto¬ 
wać, ale myślę, że sobie jednak poradzę, bo 


KLAN: Pretekstem dla tego wywiadu jest 
od twoich wcześniejszych dokonań? 

Yadim: To co zrobiłem jest pewnym rozwo¬ 
jem. Nie chciałem robić tego samego dwa 
razy, drugiego "U.S.S.R Repertoire" [pierwszy, 
instrumentalny album Vadima ] Przyszło mi do 
głowy wiele nowych pomysłów, które chcia- 


dawna. Byliśmy pierwszymi, którzy 10-12 lat 
temu tworzyli brytyjską scenę hip-hopową. 
On nie zamierza pracować tylko z Markiem 
B, ze mną też chciał coś zrobić. Miał również 
swobodę aby nagrać kawałek na płytę Her- 
baliser [na albumie "Yery Mercenary" utwór 
"Mind In The Frame"]. 

mnie podróżującego po świecie podczas tras 
koncertowych, dojrzewającego jako osoba, 
robiącego zakupy w sklepach płytowych na 
całym świecie, prowadzącego Jazz Fudge 
Records i związane z tym interesy, spotyka¬ 
jącego różnych ludzi. To kombinacja tych 
wszystkich rzeczy jak również współpracy 
ze Scratch Perverts [supergrupą brytyjskich 
turntablistów, której przedstawiciele gościli 


KLAN: Ale właściwie dlaczego zdecydowałeś Fudge, dlaczego założyłeś wytwórnię zamiast 
się na pracę z wokalistami. Robiłeś przecież po prostu tworzyć muzykę i wydawać ją w 
bardzo dobre utwory instrumentalne? jakieś firmie? 

Yadim: To stało się w naturalny sposób. Cie- Yadim: Nikt nie był zainteresowany tym co 
kawę jest to, że ja nagrałem swój instrumen- zrobiłem. Nikt nie chciał tego wydać poza 


chciał, ale zawiezienie ludzi do Polski kosztu¬ 
je dużo pieniędzy. Potrzebny jest sponsoring, 
a wielkie kompanie takie jak Pall Mail czy 

waniu podziemnego hip-hopu. Wolą spro¬ 
wadzić do Polski Fat Boy Slim'a albo Prodigy, 
a nie mnie. Nie wiem więc kiedy przyjadę 
zagrać, a szkoda, bo wiem, że moje płyty są 
dostępne w Polsce. 

KLAN: Skończmy więc ten smutny temat i o- 
powiedz coś o swoich old schoolowych 
bohaterach. Kto cię zainspirował? 

Yadim. Fat Boys, Schoolly D, Marley Marł, 
Mantronix, Roxanne ShantE, Craig G., Biz 
Markie, Kool G Rap. 


twoim faworytem? 

Yadim: Dilated Peoples , Swollen Members, 
Company Flow, Blade, DJ Krush, lnvisibl 
Scratch Picklz, Scratch Perverts, 

KLAN: Mówiąc o tych dwóch ostatnich, czy 


ak DJ Spinna, Company Flow nagrywa- 


i N: Jak się okazało nie mieli racji bo Jaz: 













scratch DJ'em. Otwieram kluby, prowadzę 
wytwórnię płytową, produkuję brytyjskie 
rzeczy dla Jazz Fudge i Ninja Tune, próbuję 
promować ludzi takich jak Mark B, jestem za- 
angażowany w wiele różnych rzeczy jednak 
nie jestem ani scratch DJ'em, ani turntablistą 
jestem przede wszystkim producentem. 


łwolucja muzyki z twojej nowej płyty? 
lanujesz wydać jej zremiksowaną wer- 
k jak to miało miejsce w przypadku 
.R. Repertoire", jakiś rodzaj rekon- 
ji? \ptyta z remiksami nosi tytut "U.S.S.R. 

i: Nie mam takich planów. Robimy to j 
ęjnych singlach. Zajmą się tym NO ID 
nów, ludzie z Japonii, ze Szwecji, IAM 
sylii we Francji... a może nawiążę kon- 
' kimś z Polski, z jakimiś polskimi 


"Folwarku zwierzęcym". Byli bogaci politycy 
i biedni robotnicy. Ale tak na prawdę nie 

się dzieje w Rosji budzi strach u byłych 
członków ZSRR i w byłym bloku komunisty¬ 
cznym, łącznie z Polską, Czechosłowacją, 
Węgrami i Jugosławią, że Rosja może 
zaatakować z przyczyn ekonomicznych. 
KLAN. Opowiedz coś o rosyjskiej scenie hip- 


i: Bardzo chętnie, podaję adres... [do 
ności redakcji]. 

: Na Płytach Jazz Fudge umieszczony 
iwsze napis "Support the stop R'n'B kil- 

lania R'n'B przed zabijaniem hip-hopu"), 
na poważnie czy jest to tylko żart? 
i: To jest poważny ruch, który maswo- 


tam jak na całym świecie. Podczas moich po¬ 
dróży po świecie zauważyłem ten rozwój w 
wielu krajach gdzie rapują w rodzimych 
językach: w Hiszpanii, Niemczech, Szwaj¬ 
carii i całej Skandynawii, w Holandii. Oczy¬ 
wiście największy rynek hip-hopowy w Eu- 
ropie jest we Francji, gdzie sprzedają się mil- 

Nie mówię, Że robię i°ny piyt. W Hiszpanii i Niemczech są to już 
. . . tylko dziesiątki tysięcy. 

ten, czy inny styl: mmi- ^ w Polsce spradai ptyt hip . hopo . 

mai hiD-hOD, hip-hop. wy<* też “'ąg 3 takie nakłady. Jak myślisz 
r r r r dlaczego hip-hop jest taki popularny na 

czy rap lub reggae caiym świecie? 
robię swoją własną 

muzykę, to właśnie <*'■ Myślę o breakdancingu, graffiti, produ- 

kowaniu i rapowaniu. Dla mnie zdumiewają- 

cncę robie muzykę DJ a ce Jest to, żehip-hop rozwija się w biednych 
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Opublikowanie w 1979 roku utworu f 
"Rapper's Delight" było szczególnym wyda- 1 
rżeniem w historii muzyki. "Rapper's | 
Delight" był pierwszym oficjalnym nagra- | 
niem hip-hopowym, co więcej był też naj- 1 

publicznej rozgłośni radiowej. Utwór w 1 
błyskawicznym tempie stał się wielkim | 
przebojem ulicznym, jednocześnie osiągnął f 
pozycję największego klasyka hip-hopu, i 
tym samym na zawsze wpisał się w karty | 
historii muzyki określanej mianem 


wpłynął na życie wielu milionów młodych 
ludzi, także na życie Lonnie Lynn'a. 


Rashid Lynn postanawia dotrzeć do ;; 
każdego zakamarka tej nowej, fascynującej j 


zaraża, paru kumpli "z sąsiedztwa". Z 

dance'owy. Jego nazwa - CDR - to pierwsze 
litery ksywek pierwotnych członków 
załogi: Corey'a, Dion'a i oczywiście 
Rashid'a. Tańczenie na ulicach południowo- 
wschodniego Chicago do muzyki takich 
gigantów jak Afrika Bambaataa, 
Grandmaster Flash And Furious Five, i 
Treacherous 3, Fuli Force, UTFO, Kurtis § 
Blow, czy wspomniane SugarHill Gang było | 
głównym zajęciem kilkunastoletnich hip- 1 

Ann Hines postanawia, że dalszą edukację 



umiejętnościami kolegów, jego wydają się 



i UnAmerican Caravan, a tworzą ją: Lonnie 
| Lynn aka Rashid aka Common Sense, 
Ernest Wilson aka Dion aka Immenslope 
aka No ID, Anthony Craig aka Twilite Tonę 
aka Y Not oraz po prostu Derek Duddley. 

bo przecież to dzięki Duddle/owi..., ale to 
i po kolei. Kiedy ekipa UnAmerican Caravan 
I nagrała demówkę, Derek postanowił 
spełnić marzenie grupy o działalności na 
skalę globalną. Kopie kaset powysyłał do 
wielu wytwórni z nadzieją, że w krótkim 

czaty jak zaklęte grobowce. Spróbował, 
więc czegoś innego. Po wielu próbach 
! zdołał wreszcie skontaktować się z Matty 
i C, człowiekiem pracującym w magazynie 
| The Source. Matty C w owym czasie zaj¬ 
mował się kolumną "Unsigned Hype". Celu 
jaki postawiła sobie ta rubryka nie trzeba 

tylko, że dzięki niej światło dzienne ujrzały 
| takie płyty jak: "Juvenile Heli", czy 
i "Infamous" Mobb Deep, a także "Ready To 
Die" Notorious'a BIG, czy ostatnio "Slim 
Shady" Eminem'a... 

Po jakimś czasie za pośrednictwem 
Source'a Derek Duddley otrzymuje parę 
mniej lub bardziej poważniejszych 
propozycji. Te jednak nie odpowiadają 

Relativity Records. W rezultacie solowy 
kontrakt z wytwórnią podpisuje Common 
Sense. Po długich oczekiwaniach w 
październiku. 1992 roku wychodzi jego 
debiutancka płyta "Can I Borrow A Dollar?". 
Album charakteryzuje się ciepłym jaz¬ 
zowym brzmieniem podobnym do tego, 
które prezentują artyści powiązani z nowo¬ 
jorskim Native Toungues, a także partiami 

czy saksofonu. Produkcją muzyki na "Can I 
Borrow A Dollar?" zajęli się w większości 
ludzie z UnAmerican Caravan, a dokładniej 
z Iwo Piece Dark, czyli Immenslope i 
Twilite Tonę, poza jednym wyjątkiem, który 
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Jeśli jesteś znany na hip-hopowej scenie wpadasz niemal automatycznie do jednej 
z dwóch kategorii. Albo masz talent doskonałego MC poruszającego metaforami, 
rewelacyjnym "flow" i charyzmą tłumy, albo talent świetnego producenta, który 
tnąc i gnąc sample powoduje, że miliony fanów hip-hopu bujają głowami w rytm 
złożonego przez ciebie bitu. 
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debiutancki 
I materiał zespołu 
'J , „ m jg "Konsulat" jest 

i’®* | Y-Mmm już w sklepach 

' . muzycznych. 

o co chodzi. 







jnfj akiego delikwenta jeszcze tu nie mieli. Jasne, było już wielu krzykaczy, awanturników, którzy 

Mi pluli na pracowników, gryźli ich po kostkach czy opowiadali niestworzone historie. Jeden nawet 
domagał się natychmiastowego spotkania z prezydentem, twierdząc, że jest jego najbliższym dorad¬ 
cą i Bill na pewno wyciągnie go z tej dziury - na początku taszczący go pracownicy wyśmiali ten 
pomysł jako majaki szurniętego alkoholika , potem jednak okazało się, że to rzeczywiście był stary 
znajomy prezydenta z Los Angeles. Ale takiego gościa, jakiego przywieźli tu dzisiaj, ta izba 
wytrzeźwień jeszcze nie widziała. Jej Dyrektor, starszy, lecz dobrze trzymający się brunet, włączył 
komputer i połączył się z NSIW, czyli Narodową Siecią Izb Wytrzeźwień. Wstukał pierwsze z nazwisk 
podanych mu przez przywiezionego kilkadziesiąt minut temu pacjenta - MeDirt. Nic. Następne - 
Osiris. Także nic. Big Baby Jesus. Znów pustka. Mógłby tak ciągnąć jeszcze długo - w niemal 
niezrozumiałym potoku słów jakie wyrzucał z siebie ten osobnik pojawiło s ię kilkanaście jeszcze 
innych. Kierowany intuicją Dyrektor wybrał na chybił trafił jeszcze jedno - odpowiadało wyglądowi 
przywiezionego na izbę pijaczka. 01' Dirty Bastard. Ekran zaczął wypluwać informacje... 


zdarzyć się bez wątpienia, jest 
całkowicie fikcyjna. No może nie 
całkowicie. ODB rzeczywiście nazy¬ 
wa siebie na setki sposobów myląc i 
zaskakując swoich fanów, tak samo 
zresztą jak i swoją wytwórnię 
płytową. Big Baby Jesus rzeczywiście 
pije dużo i właściwie nie ukrywa 
tego wcale, że jest alkoholikiem. I 
pewnie nie raz lądował na Izbie 
Wytrzeźwień. Urodził się jako Russel 


znanej dzielnicy tej amerykańskiej 
metropolii. W nielicznych udziela¬ 
nych prasie wywiadach wyjątkowo 
dokładnie określa wiek, w którym 
zaczął rapować - był wtedy małym 
dziewięciolatkiem, tyle tylko, że 
zamiast mleka pod wąsem miał tl||| 
już prawdopodobnie "fe^esa" ("for- 
ties" to duża butelka z browarem, 
najczęściej nie najlepszym). Tak 
młody wiek nie powinien dziwić - 
wtedy przecież na scenie występo- 



























NATION OF GODS AND EARTHS 

LUB WYPRAWA W GŁĄB WU-TANG CLAN 

P o 'krótkim wprowadzeniu w niełpoddaje się niczyjej władzy, więc^odeksem rozwijającym cyfry. 

poprzedniej części cyklu czas na ludzie; idący ścieżkami Czarnego poszczególne słowa im pdpo- 
poszerzenie tej tematyki. Począwszy Isiarraf nie są muzułmanami.' Tak wiadające. I tak na przykład cyfrze i 
od tego numeru będę wam przybliżał naprawdę prawdziwjjjslam jest bar- odpowiada m.in. Sun (Słoi|ce), 
Wiedzę należącą do 120 Lessons ( 120 dzó stary, dużo starszy niż religia siódemce odpowiada God (Bóg), a 
Lekcji). Jest to system edukacyjny dla zapoczątkowana przez Mahometa w dziewiątce Born (Urodzony). Bardzo 
członków 5% Nation. Jak bardzo 7 wn e Śowo to można też rozbić często Supreme Mathematics jest 
wartościowa i bezcenna jest ta jako akronim: l-Self-Lord-And-Master używana w tekstach członków Wu- . 

whips and toók worldwjde trips/And luję życie j-matej 1 ^ SUPREME ALPHAB^T^^iszy 

my dicks b&n sucked by the finest ALLAH R to;takie je5t S | 0V , 0 ^ Alfabet) - Każdy alfabet który pbvyśtał 
lips/Fancy-^delicatessens and the s kie-znaćzące: pcJ prośt/Bóg. Roz- ife •: • 

world's best- refigunents/But none*^ biiaiacie jako ^ro^^^^BSSPŁ^ida^ia^feaa^S «ge0metrn 
of the above compare to tniniu (ramię- ksztaltu znaków , mierze ici. wynr 

Lessons - noga- n oga- ram i ę-gtowa).pSłowo to arów, liczeniu ich części składowych ;h 

Żeby dobrze zrozumieć Naród więc opisuje ciało Boga (człowieka), itd. Najwyższy Alfabet jest kodeksem 
Bogów i Matek-Ziem należy najpierw Stwórca stworzył ciało człowieka, aby rozwijającym litery alfabetu, który 
wprowadzić pewne podstawowe w nim zamieszkać. Każde istnienie znamy dziś, w pełne v\#azy. I tak na 
' ’ kie posiada w sobie tego samego przykład literze A 
i, który stworzył cały Wszech- Allah, natomić 
at. Jest to forma energii, która nie członkowie 5 C 
początku, ani końca, stanowi ficzne imiona /wywodzące się z 
okrąg. W wielu kulturach różne są jej Najwyższego,Alfabetu. Mało ki 
rn RZA jest jego im 


pojęcia, któryćh znajomość jest 
I niezbędna do ogarnięcia bardziej 
skomplikowanych wiado.mości. 
ISLAM - słowo to wywodzi sj^ z ję¬ 
zyka arabskiego, a pochodzi 
"sallam" znaczącego pokój, 

I porządkowani' 




wypowiedział niegdyś czcigodny Iest -'Wvzsżym«^R. 


ię władzy Boga wyższa 
dnocześnie Allah jest języki 
:m, gdyż stanowi dokładnyr 


- Ruler Zig-Zag-Zig P Allah 
TR-ZA). Moim imieniem według 
powyższego kodeksu jest Cipher God , 
Allah. Jego wyjaśnienie odłożę jednak 


SUPREME MATHEMATICS (Naj- ACTUAL FACTS (Prawdziwe Fakty) 

matyka) - Matematyka - Zbiór faktów naukowych, które : 
Boga. Jest właściwym i stanowią jeden z 


'szystko to ćo "widzimy zi 
ta Matematyka jest pewn; 


imiu planów stu- 
Islamu. Do tej 
kategorii należy na przykład odległość 

miliony mil. Wylicznie tego jest bard- 
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JUNGLE BROTHERS 
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Doskonałą płytą na taką okazję jest najnowszy 
album Jungle Brothers. Płyta stworzona tylko w 
jednym jedynym celu - aby rozkręcić, rozbujać, 
rozkołysać każdą imprezę. 

Potwierdzają to przeboje, które znamy z radia: 
tytułowy "V.I.P." oraz jego następca, skoczny "Get 
Down". Utwory te trafnie zostały wybrane na sin¬ 
gle, mają bowiem szansę trafić do grona tzw. 
szerszej publiczności. To dobrze bowiem gdy już 
taki "szeroki słuchacz" puści sobie całą płytę, to 
trafi niespodziewanie na hip-hopową imprezę. 
Oczywiście jest to ten rodzaj hip-hopu jaki zdefin¬ 
iowali w rozmowach z Klanem: Afrika Bambaataa 
i autorzy omawianej płyty. Takie rozumienie tej 
muzyki kładzie nacisk właśnie na jej rozrywkowy 
charakter i na swobodne przenikanie się z innymi 
pokrewnymi stylami muzyki tanecznej. JBs od 


na tym polu, choćby z muzyką house. Obecnie 
zaprosili do pomocy Alexa Gifforda z grupy 
Propellerheads, który miał nadać tej płycie 
współczesny big beatowy posmak. 

Jednk współpraca z innymi artystami dala naj¬ 
efektowniejsze rezultaty. Chodzi mi o Black Eyed 
Peas, którzy u boku JBs i Sense Live dali popis w 
utworze "Down With The JBeez". 


Utwór ten dowodzi, że do dobrego kawałka zaba¬ 
wowego potrzeba jedynie motorycznej pętli i kilku 
zdolnych raperów, którzy przez prawie 9 min. 
potrafią przyciągnąć uwagę słuchaczy, bawiąc ich 
swoimi umiejętnościami, a nie tylko beznamiętnie 
recytując wykłuty wcześniej na blachę tekst. Od 
tego kawałka impreza toczy się do przodu w umi¬ 
arkowanym tempie, przyspieszając tylko na czas 
szaleńczego utworu "JBeez Rock The Dancehall". 
Uwaga, trzeba tylko przeskoczyć kawałek 
"Playing For Keeps" i zostawić sobie go na dzień 
po. Jego bluesowy rytm i tonacja sprzyjają 
bowiem pokornemu przeżywaniu kaca . 

Nie należy jednak spodziewać się po tej płycie 
wielkiego milenijnego przełomu estetycznego. 
Nie ma tu żadnych nowatorskich rozwiązań ryt¬ 
micznych, ani lirycznych uniesień. Brzmienia też 
jakby gdzieś już słyszane. Nie jest to wysokiej 
klasy kreacja artystyczna lecz raczej rezultat per¬ 
fekcyjnego opanowania rzemiosła. Otrzymaliśmy 
więc profesjonalny produkt, który powinien 
znaleźć zastosowanie w klubach i domach gdzie 
już teraz trwają przygotowania do hucznego powi¬ 
tania nowego tysiąclecia. 
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dostępne w dobrych skate & hip-hop shop'ach na terenie całego kraju 

kontakt: wrocław ul.ruska 51 tel/fax:071 3429866; 0501 147928; 0501 704001 
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DOSTĘPNY W AUTORYZOWANYCH SKLEPACH 





